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czego od w yroków  w ydanych przez sąd 
pierw szej instancji. A dw okat de Virion 
położył nacisk na konieczność w yraźne­
go odróżniania podstaw  rew izji od za­
rzu tów  rew izyjnych. P odstaw a rew izji 
to  fak t ogólny, k tó ry  w edług przep i­
sów  kodeksu upraw nia stronę do za­
skarżenia w yroku, np. obraza praw a, 
b łędna ocena okoliczności faktycznych, 
rażąca  niew spółm iem ość kary. Zarzut 
zaś rew izyjny to W skazanie konkretnej 
okoliczności, k tó ra  uzasadnia istnienie 
podstaw y rew izyjnej. Rew izję opiera 
się na podstaw ach rew izyjnych, w ska­
zując jednocześnie poszczególne zarzu­

ty  uzasadniające istn ien ie tych pod ­
staw .

P re lekc ja ilu strow ana przykładam i 
w yw ołała zainteresow anie niem ałej 
liczby zgrom adzonych adw okatów  i ap ­
likantów . Liczne głosy adw okatów  w 
dyskusji św iadczyły o trafnym  w ybo­
rze tem atu  i osoby preleganta. S pot­
kanie podsum ował w icedziekan Rady 
Adwokackiej w  G dańsku adw. S tan is­
ław  Gołata, k tó ry  stw ierdził, że spo t­
kanie z adw. Tadeuszem  de Virionem 
było bardzo pożyteczne, oraz zapowie 
dział dalsze spotkania z innym i w y ­
bitnym i praw nikam i.

adw. M arian G ozdek

I z b a  k i e l e c k a

W dniu 8 m aja br. odbyło się Zgro­
m adzenie Delegatów W ojewódzkiej Iz­
by Adwokackiej w  Kielcach, Na Zgro­
m adzenie przybyli zaproszeni goście 
z kierow nikiem  W ydziału A dm in istra­
cyjnego K om itetu W ojewódzkiego 
PZPR tow. Czajkowskim  na czele oraz 
w iceprezesem  Sądu W ojewódzkiego w 
Kielcach sędzią Ł atą, z przedstaw icie­
lam i Okręgowej Kom isji A rbitrażow ej 
i stronnictw  politycznych, W ydziału 
S praw  W ew nętrznych U rzędu W oje­
wódzkiego, Naczelnej R ady A dw okac­
kiej, P O P -u  oraz delegaci w ybran i do 
udziału w Zgrom adzeniu.

Porządek dzienny obejm ow ał złoże­
nie spraw ozdań przez Radę A dw okac­
ką, K om isję D yscyplinarną, Komisję 
R ew izyjną oraz przeprow adzenie dys­
kusji nad spraw ozdaniam i. Po dyskusji 
miało nastąp ić rozpatrzenie przedsta­
wionego do zatw ierdzenia rocznego 
spraw ozdania R a d /  A dw okackiej, a n a ­
stępnie uchw alenie budżetu  Izby, u s ta ­
lenie wysokości rocznej sk ładki na po­
trzeby Rady, udzielenie Radzie Adwo­
kackiej absolutorium , w reszcie rozpa­
trzenie w niosków  i zgłoszonych dezy­
deratów .

W ybrany przewodniczącym  Zgrom a­
dzenia adw . Andrzej P łoski zapropo­

nował uczczenie m inu tą  ciszy pam ięci 
niedaw no zm arłego członka Izby k ie ­
leckiej adw. Św iętosław a M ichała 
Krawczyńskiego.

Spraw ozdanie z działalności Rady za 
okres od jej w yboru złożył adw. A n­
toni P ierzak, dziekan Rady, k tó ry  w 
swym w ystąpieniu podkreślił, że a d ­
w okatu ra nie działa w  próżni, m usi 
bowiem  w  swoim działaniu uw zględ­
niać istn iejące w arunk i ekonom iczno- 
społeczne w naszym  Państw ie. W 
związku z tym , aby móc działać w 
okresie dynam icznego rozw oju naszego 
społeczeństwa, adw okat m usi być 
spraw ny zawodowo, a jego postaw a 
ideowa pow inna być należyta i n ie n a ­
ganna. Zależy to w  dużej m ierze od 
właściwego stosunku do szkolenia za­
wodowego oraz politycznego. N iestety, 
nie w ypracow aliśm y sobie jeszcze n a j­
właściwszego modelu szkolenia i n ie 
zawsze stosunek do istniejących form  
szkolenia w śród w szystkich członków 
Izby jest taki, jakiego należałoby so­
bie życzyć. N ajm niej jednak  w  o s ta t­
nim  okresie poziom zawodowy adw o­
k a tu ry  kieleckiej w yraźnie wzrósł.

W dyskusji k ierow nik  W ydziału A d­
m inistracyjnego tow. Czajkowski zw ró­
cił uw agę na to, żć w 1976 r. rozpo­
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częliśmy realizację uchw ał VII Z jazdu 
P a r tii i kontynuujem y okres realizacji 
nowej strateg ii gospodarczej. A dw oka­
tu ra  m a w iele do powiedzenia w sfe­
rze ugruntow ania p raw  i obowiązków 
obyw ateli i urzędów  oraz zakładów  
pracy. Adwokaci pow inni brać jednak  
szerszy udział w  sam orządach osiedlo­
wych, w  działaniach na rzecz zw alcza­
n ia  alkoholizm u i w innych o rgani­
zacjach, w których działaniu potrzebna 
jest w iedza praw nicza i duże dośw iad­
czenie życiowe. To w. Czajkowski za ­
pew nił o poparciu  dla tych wszystkich 
społecznie pożytecznych in ic ja tyw  p ro ­
w adzonych przez adw okaturę kielecką 
ze strony  K om itetu Wojewódzkiego 
PZPR.

Z kolei adw. Ryszard Podlipniak, 
I sek re tarz  POP przy Radzie A dw okac­
kiej w  Kielcach, podkreślił, że rozwój 
dem okracji socjalistycznej i rea liza­
cja p raw  obyw atelskich powinny 
iść w  parze z rzetelną pracą 
i dyscypliną. Trzeba zwrócić u w a­
gę n a  to, że zagadnienia społeczno- 
ekonom iczne nie są jeszcze przez n ie­
k tó rych  ap likantów  adw okackich do­
b rze opanow ane, a przecież przyszłego 
adw okata pow inna cechować nie tylko 
rze te lna  wiedza, ale także w łaściw a po­
s taw a ideologiczna i znajom ość ak tu a l­
nych problem ów  społeczno-ekonom icz­
nych naszego kraju . Należy poddać 
także analizie potrzebę uzupełnienia 
k ad r adw okatury  kieleckiej, gdyż w y­
daje  się, że obecna liczba aplikantów  
pow inna ulec zm niejszeniu.

A dw okat K am iński z O strow ca Św ię­
tokrzyskiego, przem aw iając w im ieniu 
swego środowiska, zaakcentow ał p ro ­
blem  ku ltu ry  uczestników  procesu na 
sali sądowej, k tóra, jego zdaniem, po­
zostaw ia w iele do życzenia.

W iceprezes Sądu Wojewódzkiego w 
K ielcach Janusz Ł ata podkreślił, że 
zdaniem  kierow nictw a Sądu w spółpra­
ca ze środow iskiem  adw okackim  Izby 
kieleckiej uk łada się w  sposób w ła ś ­
ciwy. Aby ta  w spółpraca uk ładała się 
jesećze lepiej, adw okaci pow inni pod­

nieść na jeszcze wyższy poziom re d a k ­
cję pism  .procesowych oraz udzielać w 
porę substy tucji, gdyż na tym  polu zda­
rza ją  się sporadyczne m ankam enty.

Adw. Konieczny z Miechowa s tw ie r­
dził, że społeczeństwo należycie ocenia 
pracę adw okatów , jeśli jest ona n a ­
praw dę rzetelna także na polu społecz­
nym, a dowodem tego je s t fak t, że w 
M iechowie adw okaci dwóch Zespołów 
pełnią szereg funkcji w  Radzie N aro­
dowej, p racu ją  w tow arzystw ach n a ­
ukow ych swego regionu, są osobami 
cieszącym i się dużym autorytetem .

Adw. K aczm arczyk poruszył problem  
zasiłków  chorobowych d la adwokatów , 
do czego przyłączył się adw. W itkowicz, 
sk ładając w tej kw estii pisemny w nio­
sek do K om isji wnioskowej.

Adw. H aliszczak ze Skarżyska om ó­
wił problem  szkolenia, k tóry  w  m ałych 
zespołach nie je s t ła tw y do rozw iąza­
nia. W ym ienił także uw agi na tem at 
w pisów  na lis tę  adw okatów , k tóre jegc 
zdaniem  nie zawsze odpow iadają po­
trzebom  społecznym danego m iasta.

Adw. Nowak zauważył, że w m arcu 
roku  bieżącego minęło 25 la t od u tw o ­
rzenia pierwszego zespołu w Kielcach. 
Jest nim  Zespół N r 1.

Prezes Okręgowego Sądu i U bezpie­
czeń Społecznych w yraził pogląd, że 
szukanie nowych koncepcji w sp ra ­
w ach socjalnych adw okatury  powinno 
się doczekać uregulow ania kom plekso­
wego. K u ltu ra  postępow ania na  sali s ą ­
dowej pow inna obowiązywać jed n ak o ­
wo sędziów, adw okatów  i p ro ku ra to ­
rów.

Przedstaw icielka Naczelnej Rady A d­
w okackiej adw. Budzanowska, posłan­
ka na Sejm  PRL, zwróciła uwagę na 
to, że praca zespołów adw okackich nie 
jest w pełni w ystarczająca, gdyż zespo­
ły pow inny być nie tylko dobrze zor­
ganizow aną zawodowo grupą ludzi, ale 
także — obok świadczenia usług p raw ­
nych — pow inny one być pełne in ic ja­
tyw, w pływ ających na społeczeństwo. 
A dw okatura je s t z natu ry  rzeczy za-
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wadem politycznym, w którym  w yko­
nuje się funkcje publiczne. W ypływa 
z tego potrzeba doskonalenia wiedzy 
politycznej i ideologicznej.

Po dyskusji K om isja M andatow a zło­
żyła spraw ozdanie, a następnie zebrani 
delegaci zatw ierdzili spraw ozdanie R a­
dy Adwokackiej z jej rocznej działal­
ności. W głosowaniu zebrani za tw ie r­
dzili budżet Izby oraz ustalili podw yż­
szenie składki na potrzeby Rady do 
6,5%:

Zgrom adzenie Delegatów podjęło 
uchwałę, że solidaryzuje się w pełni z 
uchw ałam i VII Z jazdu P artii i VII P le ­
num  K om itetu Centralnego, dotyczą­
cych pogłębienia socjalistycznej św ia­

domości i patrio tycznej jedności N a­
rodu. Zgrom adzenie zaleciło realizow ać 
w dalszym  ciągu w nioski zaw arte w 
uchw ale W alnego Zgrom adzenia z dnia 
5 czerwca 1976 r. oraz zobowiązać 
adw okatów  do w drożenia planów  N a­
czelnej Rady A dw okackiej w zakresie 
szkolenia i uaktyw nić działalność 
członków Izby w  organizacjach po li­
tycznych i społecznych. Zobowiązano 
też Radę A dw okacką do ponownego 
podjęcia sta rań  — za pośrednictw em  
Naczelnej Rady A dw okackiej — o u re ­
gulow anie kw estii zasiłków chorobo­
wych dla adw okatów .

adw. Stanisław  Szufel

I z b a  r a d o m s k  a

W ram ach  program u kadencyjnego 
oraz naw iązując do pism a Radomskiej 
Rady Adwokackiej z dnia 28.IX.1976 r. 
skierowanego do Naczelnej Rady A d­
w okackiej, przy k tórym  został za łą­
czony p ro jek t cerem oniału składania 
ślubow ania adwokackiego, odbyło się 
w  dniu 27 kw ietn ia 1977 r. w lokalu 
Rady A dw okackiej uroczyste ślubow a­
nie. adw okackie egzam inowanych ap li­
kantów  adw okackich mgr Anny J a n ­
kowskiej i m gra Andrzej Nolla.

Na uroczystość tę zostali zaproszeni: 
I sek re tarz  POP PZPR przy adw oka­
turze radom skiej adw . W. Iwaszczukie- 
wicz, przewodniczący Koła Em erytów  
przy Radzie Adwokackiej adw. J. K a- 
liszczak, kierow nicy Zespołów A dw o­
kackich, patron  składających ślubow a­
nie adw . W. Białasik, a ponadto ro ­
dzice sk ładających ślubow anie oraz żo­
na m rga A. Nolla.

Członkowie Rady w ystąpili w togach 
adw okackich.

A kt ślubow ania poprzedziło przem ó­
w ienie dziekana Rady adw. J. Skor- 
żyńskiego, k tóry  pow itał w serdecz­
nych słow ach nowych adw okatów  oraz 
omówił zadania adw okata w jego pracy 
zawóOowej tudzież postawę m oralno-

etyczną, jaką pow inna cechować a d ­
w okata.

N astępnie dziekan i św iadkowie p o ­
mogli m ającym  złożyć ślubow anie 
przyw dziać togi, po czym odbyło się 
ślubowanie. W czasie składania ślubo­
w ania wszyscy w stali z miejsc. Po do­
pełnieniu ak tu  ślubow ania dziekan R a­
dy wręczył kw iaty nowym  adw okatom , 
ich m atkom  oraz żonie adw. A ndrzeja 
Nolla. Obecni złożyli adw okatom  
A. Jankow skiej i A. Nollowi serdecz­
ne życzenia i gratu lacje.

Nowi adw okaci otrzym ali w darze 
od Zespołu Adwokackiego Nr 2 w R a­
domiu, w którym  m ają  pracować, no ­
we togi adwokackie.

Uroczystość zakończyła się tradycyj ­
ną lam pką w ina i w  tym  czasie p rze ­
wodniczący Koła Em erytów  wygłosił do 
nowo kreow anych adw okatów  przem ó­
wienie, sk ładając im  życzenia owocnej 
pracy  i obdarzając upom inkam i książ­
kowymi.

Należy podkreślić szczególnie uroczy­
sty i podniosły charak ter całej u ro ­
czystości.

adw. Tadeusz Badow ski


